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Fa pierwfzym czele okrópnego widoku ftawiony, ledwo co własna po: 
ftać zmiefzaną myślą poznawam! Kto mówi?o kim mówi? i co mówi? 
Ach bodaybym iigdy na tak żałośną wymowę uft nie otw Otzył! Mów 
wi Pafterz 'wefpół z trzodą obłąkany, mówi przyjaciel boleścią-fćrca 

b dotknięty, mówi Safiad od naymilfzego fprzytmierzenia opufzczony. Má. 
< wi zażalony Pafierz nad zgubą wiek. mi nie nadgrodzoną, o Tobie W, 
Mci Panie CZESNIKU Biellk:; Wizakże wykonywając świątobliwie (kwas 
wość na głos Pafteriki, byłeś nayukoch: ńfzą 1 nay pofłufenicylzą w Pa: 
rftwie jego Owieczka. Stracił Cię Pafterz z oczu, ach! (zkodo nigdy dofyć 

SIE opłacona, nigdy dofyć nie opłakana; Zniknałeć z widzialnego peftwie 

fe gdzieś przez lat kilkadziefiąt Swiętemi Sakramentami cnotliwą dufzę 

Poat, i trefileś (jak pobożnie wierzemy) na gody Bar nka gładząceg0 

plndzkie, Wyznaycie granice Porafialne: żeście miały jedynego z nay- 

Mzych do zbudowania wfzyfikich Parafianina; Wołaycie mury, Ściany 

p żeście oglądały naypilnieylżego całorocznych Nabożeńftw 
teftnika. ” 


ęza ftracie, czyliż może ten mieć ferce 

tóry go znał, kochał, fzanował, i od nica 
any?  Czyliż ja mam tak fmutne boday ni- 
ne, ogłalzać requiem temu, któremu kome 
Inieyfzą b 


więkfzego ukontento ści życia Jego, nademinie, toć ża- 
den wewnętrznym cz ężcy ftraty Jegó, nademnie. SĘ 
|= Malice, e ; A: i, Gmi: 
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Gminem rozrzewnionych żałow zaftanowiony, w okropnieyfze okolia 
czności śmiórci więcey wchodzić niemogę, tannych ferc walzych barziey 
rozjątrzać i żywiey dotykać niechcę, ile jednymże gatunkiem bolu udrę= 
ami.dolęgliwość czuję; ile barwiana ijedna z naygrub= 
fzych żałoba, ze łyami wyciika fowaj len jednak, który żywym jeft świa- 
dectwem życia aścy chwalebnego, tego zamilczeć niemoże: jako żył ży- ” 
ciem Sprawiedligych, tak umań Śmiórcią Sprawiedliwych W.CZESNIK. 
Zycie Jego znakómitize między innemi oznaczały cnoty,” w zachowaniu 
Religii gorliwość, w dziełach przykładność ,: w ufzanowaniu Duchowiefie 
ftwa nad innych pierw fzość, na ubogich hoyność, dla pofpólftwa dobroć, 
o pomnożenie Chwały Pana Boga trofkliwość; Kto go niezBał w towarzy- 
twie miłym, w przyjaźni otwartym, w fąfiedztwie fpokoynym, w domu 
ludzkim, w zabawach poważnym? Charakter jego nie był lnizy, jak tylko 
bydź wizyftko wfzyftkim; Wdzyicy jednych uft, co było.0 nim mówić naye 
chwalebnieyfzego, wfzyicy. jednych oczu „eco było w nim widzieć naylepe 
izego, wfzyfcy jednego ferca, co było w nim kochać nayprzyjaźnieylzego» 
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Żył Życiem Sprawiedliwych- umarł śmiórcią Sprawiedliwych, mie 
mniey czynił jak wierzył, pie mniey wierzył jak poznawał: że Bag jeft Pa- 
pem, Religia Prawem, wieczność fzczęściem; poznawał jaki jet obowiąe M 
zek życia ludzkiego, i to ziścił ma fobie, że jelt wielka cnota pełnić powin- > 
ność dobrego Obywatela, więkfza pełnić powinność dobrego Chrześcianina, 
saywiękfza pełnić powinność w Bogu umierającego człowieka. W zbudzał 
arnięć częftokroć, że jak jeft mało Chrześcianinem bydz, 
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4 | umrzeć, tak jeft wiele żyć życiem tchnącym miłością B 
~ | umrzeć drogą w obliczu Pańlkim śmiercią. Widzieć w nim było kwas 
poddanie fię woli Pana życia i śmierci, i ochocze ftofowanie myśli do i 
ichrótifych wyrokojw jego. Nadziei, bynaymoicy, nie zbija rospacz, u- į 
seci nie cflabia bojażń, podniefionego ierca kil Bogu, mie wzfutza miep £ 
koynosć" profi Boga, aby przyczyniał boleści, żebrze łafki, aby pomndżał 
cierpliwości; Staje fię ofiarą fprawiedliwości Bofkiey, aby karał w czafie, 
%z Bofkiego miłoficrdzia, cby zbawił w wiecznoście RE 


Pówiedz maoftatek firofkana Familio: czy mamy Oyca nafzego żałować * 


żeśmy go utracili, czy W duchu winfzować (obie, żeśmy go Niebu odda- a 
li? Oto ne ulge ferc ściśnionych, ciefzy nas w Bogu zefzły 8 


"CZESNIK ow 
pociechą Ducka ną gruncie pewney nadziei zafadzoną: Æcce fum vivens 4 
cula fæculorum, €5 habro ilavesmortis (a) Jeftem żyjącym na wieki, i ma 
klucze śmierci, te klucze, któremi brame do wieczney chwały, przez W 
trzności miłefierdzia, których Bog przedemną nie zamknął, fzczęślig 
Pocielzył nas nadzieją, jeft od nas pociefzony wiarą: 
wielbił Boga życiem fprawiedliwych, tak go Bóg uwielbił śmiergik 
wiedliwych; jak błogofławił Boga duchiem i ciałem, tak go Bóg ubi 
fuwił liczną Familig, która nie mnieyfzą trófkliwością koło dufzy, Jak 
koło ciała opetrzną czyniła i czyni fteranność; Benediklus Dominus, guii 
ef pafius, ut deficeret fuccefor. Familie tua, qui confoletur anigiem tuam } 
chat was oficrocona Familio, Bogu i ludziom upodobany Ociec; K 
ście wafzego Oyca tą miłością, którey: (zczegulny przykład dla wa 

rzadkiego ferca prawidło dla innych zofiawił, jak Ociec ma kochać dzieć 
i jak dzieci mają kochać Oyga. Kochał was ulubiony od wizyfikich 
według ciata owięcey. kochał według ducha: dawał wam jako Abr 
żyjący tyfiączne przykłady; którefni fię macie rządzić w młodości, i zom + 


ftawił wam jako fzędziwy Tobiatz umierający wiekopomne ślady, któremi 
i iż nic beśpieczniey 


macie przychodzić do fiarości,. z tą zbawienną nauką: 
s: dó 


otwieram, 
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do późnego wieku, i nic chóalebniey do śmierci doprowadzić nie może, 

jak tylko przewodnicza do wieczności bojaźń Boga: Cpnipletis annis in t- 

more Domini, cum gaudio fepelierunt enm. Kc) ; | j 


RE -—-€zegoż więcey w óftatnim życzeniji macie oczekiwać od Oycź złraż 
jowani Synowie, Córki, Zięciowie. Sysowe i wnuki? Dto przez ufta mót 
A je, i fereem nigdy ze mną nie dzielnym, żegna was i błogofławi, tyn bło- 
> „gofławieńftwem, jakie wylał Dawid na aflyftujących pogrzebowi Saula : 
i Benedili vos a Domino. ( A) Niech was Bóg tak błogofławi dła tnie, jak 
$ mnie błogofłąwił dla was, Benediśli vos a Domino. Giebie'w fzcze gulności 
ARE W. Mci Penić JOZEFIE Skarbniku Powiatu Wołkowyfkiego, fzczęśliwfzym 
lofem zoftawionego bydź rozumiem, żeś te do fiebie wyrzeczone od Oy- 
$ ca ufłyfzał lowa, jakie Jakub umierający wyrzekł do Syna Jozefa: Ecce læ- 
tus morior, quia vidi faciem tuam. (è ) Teraz rozradowanego ducha oddaję 
Bogu w ręcę, iżeim ciebie zafiępującego nieprzytomność Braci twoich o= 
becnego oglądał; jakoby chciał mówić: kochałem was, i więklzym było 
moim trofkiem dziedziczną miłość, niżeli bogaty majątek w domu wafzym 
zoftawić. Ta więc miłość nie płonne czyniła mi nadzieje: że jakom ja fere 
= ca mego Qycowfkiego, między wami nigdy pie dzielił, tak wy żjednocze: 
nia myśli i affektu między Bracią i Sioftrami dzielić nie będziecie. Opu 


dzieć obraz na umyśle fwoim, żeMARYA mieczem boleści, TERESSA firza- 
łą dotkliwości przenikały ferce jego; ale gdv wyftawiał fobie w nayftarizym 
Synie W. |. Panu STOLNIKU Powiatu Wołkowyfkiego gorliwość ku wys 
konaniu Oycowfkiego rozrządzenia, i dzielność dulzy cnothwie uf* "py? 
ney, nie mniey do pomocy i użytku w rodowitości, jak dazafłno i 
į tu w Oyczyznie, uczuł w śmiertelnych bolach ulge, oddającz p 
w |___ „Aięgłzev.Ogicce.W. STOLNIK Api ochameCorsi-iMZARE 
; =” "tey wrodzóńcy dla nich przychilności, którą Bracia Siefirze 
okazywać nie przeftali: przcanies profyera Sovori Jue. (t) 


Sławi Pismo Swięte niejakiego Męża, 4 z tąd nayfzlachetnieyfzym 
fzczyconego Urzędem, że miał ukontcntowanie (polvie z Senatoremi by. 
 umiefzczonym: Nobilis in portis vir ejus, quando fedent cum Senatortbus terri 
(g) Z oryginału tey doftoyności, przeniofi w Dom fwóy żywą kopią w Bo% 
gu zefzły CZESNIK, łzami wewnętrzną pocieche f rca oświadczył domo- 
wym „ody go jeden z pierwfzych Senator JW. WOJEWODA Kalifki, fama 
tylko godnego Weterana obwiefzczony reputacyą , w oftatniey chotobie nas 
cdził. Uczynił ten Zacny Pan Szłacheckienu Domowi honor, ale oraz o- 
zał światu nie mnicy miłości Chrzeciańfkiey cnotę, jak powfzechnie 
iziętą w Narodzie Polfkim ludzkość; czyli wydatniey, dał nam poznać u 
*ficbie, wielkość Dufzy, Religią, Charakter i feotyment. Nad tym tylko nie: 
 fzczęśliwym kondycyi ludzkiey ubolewał lofem, że Przyjaciela tek izaco* 
t wnego, którego wiecznotrwałey przyjaźni bydź gednym poznał, w famym 
*pozyfkaniu ferca utracił, i w jednyfhże czafie, jak mile chorego powitał 
€ząc mu zdrowia; tek żałośnie pożegnał życząc mu zbawienia. Przeftał 
ć W. CZESNIK, ale nie przeftznie bydź winhym nieśiniertelncy wdzię- 
zności przed Bogiem Tobie JW. Mei Panie WOJEWODO Kalifki; kończył 
Życie w tym niefkończonym Życzeniu: ażebyś poźnieyfżą coraz fzędziwo* 
- ścią wieką pomykał, i więkizą coraz chwałą Senat i Oyczyznę żafzczycał: 
| Tu Senio vitam, meritis. percurre Senatum, i > ; 
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fzczając naymilfzy Ociec w ftanie jefzcze Panieńfkim Córki. teń dał wią” 
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„Zegna nakoniec nas wfzyftkich w Bogu załzły CZESNIK, włzyfikich Zpa. | 
krów nionych, Przyjacioł,Sgfiadow 1 całą Parafią; zamieniając życie docześne 
w «wieczne, uczynił z: tami tę zbawienną zamianę, gdy za Przyjacielikie > 
przed Bogiem w pońhniegTe o Dylzy Jego, oddaje nam obfite od Boga blos 
zofłowieńltwo: Benedićii vos a Domina; Zegrawiyzmy Ciebie tymkrzyżem, © - 
pod którym ukochyny 6d Boga JANIE fanałeś, 1 nam Krzyż nicznóśny zas 
la zoftawiłeś. Żyłeś, Bogu i ludziom, upewniamy Cię więc o łasce Bo. 
fkicy i przyjaźni ludźkiey, że nie pierwiey z dogorywającym życie ttafzym 
pamięć o Towie zgdśnie, póki pomillioa razy mie powtórzemy.. „Światfość 
wienusfia niecię Ci świeci na wieki Amin.: ZCS 32 
\ 2 i AD % tw, 


